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MONARCIYA AUSTRYACKA. 
Rzecz urzedowa. 


Lwów, 9. lutego. Dnia 9. lutego 1854 wyszedł i 
rozesłany został z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we 
Lwowie, Oddział Il, część XXVI. z roku 1853 dziennika 
rządowego dla kraju koronnego Galicyt. 

Zeszyt ten zawiera pod ` 

Nr. 194. Rozporządzenie rządu krajowego z dnia 28. września 1858, 
o dopuszczalności trzymania sług chrześcian przez żydów, szcze- 
gólnie do gospodarowania w dobrach, które zakupili, lub" wzieli 
w dzierzawę. 

Nr. 195. Rozporządzenie rządu krajowego z dnia 14, listopada 1858, 
względem opędzenia szpitalnych kosztów lćczenia i pielęgnowania 
syfilitycznych aresztantów policyjnych krajom obcym przynale- 
żnych. 

Nr. 196. Obwieszczenie rządu krajowego z dnia 17, listopada 1858, 
wzgledem poboru dodatku do wszystkich podatków stałych na po- 
krycie potrzeb krajowych, tudzież uwolnienia gruntu od ciężarów 
na rok administracyjny 1854. 

Nr. 197. Rozporzadzenie rządu krajowego z dnia 23. listopada 1858, 
jako członkowie gminy i dobra koronne w własności współczłonków 
gminy obowiązani są przyczyniać się do budowli kościelnych i 
plebańskich obrządku grecko-katolickiego i grecko-nieunickiego, 


Lwów, 6. lutego. Na «wybudowanie kościoła w Wiedniu 
wpłynęły w miesiącu styczniu 1854 do c. k. krajowej głównej kasy 
we Lwowie nastepujące dalsze składki: 

(Dokończenie. Ob. nr. 31. Gaz. Lw.) 

Gminy ewanielickie, a mianowicie: Reichau 4r., Felsendorf 8r., 
Smolin 2r., Lindenau 1r.50k., pp. Jakób Uiberle nauczyciel w Smo- 
linie 10k. i Krystyan Uiberle nauczyciel w Lindenau 10k., Józef 
Nagy pastor ewanielicki 50k., gminy: Korczow 17r.37k. i Tarno- 
szyn Or.86k., gr. k. probostwo w Krowicy 2r,32k., gminy: Łuka- 
wica niżna 2r.48k. i Łukawica górna 2r.50k., pani Natalia Racibor- 
ska właścicielka dóbr 2r., JX. Leon Hoterowski gr. k. proboszez 
10r., ze składki Stryjskiego magistratu, mianowicie: pp. Jan Waj- 
łowicz burmistrz 2r., Gnatkowski syndyk tr., Sławiński asessor 1r., 
Arway asessor 1r., Olszewski sekretarz 80k., Mochnacki praktykant 
konceptowy 30k., Bromowicz pisarz ksiąg gruntowych 40k., Korze- 
ńewicz protokolista 40k., Staraniewicz kasyer miejski 30k., Steg- 
nann substytuowany kontrolor 20k., pp. kanceliści Dwornikiewicz 
2tk.. Winnicki 30k., Zatwarnicki 1r., Olszański akcesista 20k., Tem- 
pl: lekarz miejski, Kobyliński leśniczy 20k., Rużycki rewizor połi- 
cyi 10k., pani Lewicka wdowa po syndyku 30k., Róll wdowa po 
zaiządcy dóbr 10k., pp. Gorzkowski pensyonowany kontrolor miej- 
ski: kasy 10k., Lelowski 20k., Gutowski 30k., Zawadzki lr,, Bo- 
gucki 1r., Chojecki 1r., Zahajkiewicz aptekarz 30k., Schalboth ap- 
tekarz 20k., Wilhelm Wejnert 15k., Maciej Kühn 15k., Franciszek 
Treutz 12k., Paweł Peters 10k., Jan Schein 10k., Józeť Widepuhl 
10k., Antoni Langner 20k., Paweł Langner 10k., Tomasz Czech 
20k., Emil Hrihorowicz 10k., Tomasz Załucki 10k., Filip Schwei- 
tzer 10k., Jerzy Ritter 10k., Jan Wohlfarth 10k., Józef Gihring 10k., 
Jerzy Reichert 6k., Konrad Reichert 10k, Jan Reichert 10k., Adam 
Stengel 20k., Filip Leibrok 10k.. J. Petschacher 20k., J. Rzizek 13k., 
J. Worliczek 10k., J. Htadik 6k., Józef Wesołowski 12k., Fryderyk 
Bischof 10k., Antoni Załuski ir., Jan Popiel 1r., Józef Hoffmann 
10k., Jan Szczerbiński 20k., Karol Ullmann 20k., Jan Sidorowicz 
20k., Leon Marchewka lök., JX. Mikulski r.k. proboszcz ze skład- 
ki w Zarzeczu 35k., p. Józel Rozborski pełnomocnik księcia Czar- 
toryskiego 6r., gospodarze na gruncie: Marcin Gołab 6k,, Maciej 
Maciałek 1r., Michał Błajda 1r., Walenty Kłak 20k. i Wojciech Kruk 
20k., ze składki probostwa w Jasienowie górnym tr 53k., gminy : 
Kijowice $4r.42k., Weryń 1r., Rozwadów dr., Iwanowice 2r.ł4k., 
Nadjatycze 30k., Cucułowce 1r.40k., Bereżnica królewska 2r,24k, i 


Zabłotowce 3r.6k., JX. Antoni Łużecki gr. k. proboszcz 1r., gmina 
Skopów %r.30k., p, Walenty Kwiatkowski mandataryusz i sędzia po- 
licyjny 2r., gminy: Cisna 1r.30k., Dołżyce Ar., Habkowce 1r.30k., 
Krzywe 3r., Liszna 2r., Przysłup 2r., Rabbe 24r.10k., Iluczwice 
12r.50k., Moszczaniec 1r., Surowica 1r., Jasiel 1r., Milcza 1r., Zu- 
beńsko 1r., Mymon 40k., pp. Adam Younga dzierzawca dóbr 2r., 
JX. Błażej Rogoziewicz r. k. proboszcz 2r., Ulaniecki Kwiryn wła- 
ściciel dóbr 1r., JX. Nosalewicz g. k. proboszcz 30k., JX. Józef 
Jański g. k. proboszcz 20k., p. Józef Lindemann pens. c. k. radzca 
gubernialny i starosta obwodowy dziewiątą ratę w kwocie r., na= 
koniec ze składki trembowelskiego r. k. dekanatu 10r, 
W ogóle 363 złr. 
Dodawszy do tego dawniej wpłynione i ogło- 
szone składki w kwocie . a" . 85.378 złr. 481, kr. 
i rubel śrebr., 6 półimperyałów i 27 dukatów, 


A zatem razem . 35.486 złr. 58 kr. 
m. k., następnie 1 rubel śrebrny, 6 półimperyałów i 2% dukatów 
w złocie. 


47/4 kr. 


Wiedeń, 3. lutego. Dnia 4. lutego 1854, wyjdzie w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wićdniu i będzie rozesłany VI. 
zeszyt dziennika ustaw państwa z r. 1854, 

Zeszyt ten zawiera pod 

Nr. 24. Rozporzadzenie ministerstwa finansów z 26. stycznia 1354, 
obowiązujące dla koronnych krajów, w których jest prawomocna 
ustawa z dnia 2. sierpnia 1850 (Bzien. ust. p. z r. 1850, nr.392), 
względem pytania, któremu urzędowi mają oznajmiać publiczne 
władze i strony, ulegające należytościom wedłag ustawy z 2go 
sierpnia 1850 interesa prawne i urzędowania, i względem potrze- 
bnych do tego zamiaru podań i dokumentów dla wymierzenia na- 
lezytości. 

Nr. 25. Dekret ministerstwa finansów z dnia 1. lutego 1854 wzglę- 
dem uwolnienia od cła żyta przy wprowadzaniu do Lombardzko- 
weneckiego królestwa i względem przedłużenia uwolnienia zboża 
od cła przywozowego aż po koniec maja 1854. 


Sprawy krajowe. 
(Mianowanie.) 


Wiedeń, 5. lutego. Jego c. k. Apost. Mość raczył najwyż- 
szem postanowieniem z 22, stycznia b. r. pensyonowanemu obwo- 
dowemu chirurgowi, Augustowi Hoffmann, w Kołomyi w Galicyi, 
w uznaniu jego długoletniej, gorliwej i pożytecznej posługi nadać 
złoty krzyż zasługi. (W. Z.) 


o © 
Hiszpania. 
(Wiadamości potaczne z Madrytu.) 

Madryt. 26. stycznia. Rzad zajmuje się ukończeniem bar- 
dzo ważnych reform administracyjnych. 

Gaceta de Madrid ogłosiła dziś zawarty między Francya i 
Hiszpanią traktat względem własności literackiej. 

Dziennik Espana pisze: Przyczyna wymaszerowania kilku puł- 
ków kawaleryi z Madrytu jest ta, że przeznaczone na wiosnę ma- 
newry sa zniesione. (W. Z.) 

(Spokojnosść w Madrycie. — Jenerał O'Donnel wykreślony z listy armii.) 

Madryt, 25. stycznia. W Madrycie i na prowincyach panuje 
jak największa spokojność. Wszędzie objawia się powszechne życze- 
nie utrzymania publicznego spokoju, dla zrealizowania tak ważnych 
ulepszeń materyalnych. 

Jenerał O'Donnel dotychczas jeszcze się nie pojawił i za ośm 
dni będzie z listy armii wykreślony. 

Z Barcelony donoszą, że tam przyjechał jenerał Infante. Publi- 
czne władze czekają na przybycie jenerała Jose de la Concha dla 
zawiezienia obu jenerałów na wyspy Dbalearskie, (W. Z.) 


Anglia. 
(Sprawy izby niższej.) 

Londyn, 2. lutego. JIsba niższa odbyła wczoraj popołudniu 
krótkie posiedzenie. Po wysłuchaniu przysięgi od trzech nowych 
członków (a miedzy tymi od p. J, O'Conell'a dla Clonmel) i przed- 
łożeniu kilku petycyi mniejszej wagi zapowiedział lord Palmerston, 
że w ciągu sesyi zamierza znów zamiąnować komisye kloak na pod- 
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stawie. lokalnego zastępstwa. Mr. Brotherton zaproponował — jak 
to już od wielu lat czyni — zmiane statutów dla skrócenia debat od- 
bywających się jeszcze po północy, lub zupełnego ich uchylenia. 
Propozycyę odrzucono jednak §4 głosami przeciw 54. Sir G. Grey, 
Mr. J. Wilson i inni członkowie zwrócili uwagę na nieregularną 
słażbe poczlową w północnych stronach Anglii (na północ od New- 
castle.) Wina ta ciaży na towarzystwach kolei żelaznej; mimo to 
jednak nie uchwalono żadnego środka dla uchylenia tych niedogo- 
dności. Wkońcu przedłożono sprawozdanie o adresie i potwierdzono. 


z. 
(Zeit) 
(Czynność w warsztatach okrętowych. — Usposobienie w obec mającego nastąpić 
otwarcia parłamentu. — Stanowisko stronnictw w parlamencie.) 


Londyn, 30. stycznia. W warsztatach okretowych w Pem- 
broke panuje największa czynność. Następujsce wielkie i małe o- 
kreta wybudowano w ostatnich czasach albo znajdują się jeszcze na 
warsztatach: „Victoria“ (116 dział), okręt żaglowy prawie gotów ;— 
„Repulse“ (90 dział) paropływ śrubowy o sile 600 koni; „Bruń- 
świkć (50 dział) okręt żaglowy spuszczony będzie niezadługo z 
warsztatu; — „Melpomene“ (60 dział) na ukończeniu; — „Immor- 
talite< (60 dział) żaglowy w połowie gotów; — „Sutlej“ (50 dział) 
żaglowy prawie gotów; — „Aurora“ (50 dział) śrubowy na war- 
sztacie; — „Curaęoa* (30 dział) śrubowy o sile 350 koni w po- 
łowie ukończony; — „Warrier“ (16 dział) śrubowy o sile 100 koni, 
gotów; — „Falcon“ (16 dział) śrubowy w trzeciej cześci gotów; 
— „Ariel“ (8 dział) o sile 60 koni, wzięty właśnie do roboty; — 
„Swallow“ (5 dzial) śrubowy o sile 60 koni. W ogóle 12 okrętów 
wojennych; między temi 4 fregaty i 4 okreta liniowe. — W Ports- 
mouth jest już na ukończeniu „Great Marlborough* (o 131 dzia- 
łach), najwiekszy, najmocniejszy i najpiękniejszy okręt liniowy, jaki 
kiedy zbudowano. 

— Dziennik „Chronicie* donosi, że kapitan Drummond i każdy 
kto sie znajdował na pokładzie okrętu „Retribution,“ przekonali się, 
że niepodobna zdobyć Sebastopol ze strony morza. Na rozmaitych 
fortyfikacyach i bateryach obliczono 726 do 760 ciężkich dział, 
Oporacye angielskich okrętów wojennych w ludyi i Syryi wywołały 
w Anglii mniemanie, że niema nic łatwiejszego jak zdobyć ze strony 
morza baterye wybrzeżne choćby najlepiej były bronione. Ale nawet 
nędzna baterya w Synopie dostała od floty roryjskiej 2000 wystrza- 
łów nie poniosłszy najmniejszej szkody i niestraciwszy ani jeduego 
żołnierza Admirał Dundas mianował i teraz komisyę, htóra ma wy- 
pracować plan dla lepszego ufortyfikowania Synopy. 

W londyńskiej korespondencyi dziennika Puys o ogólnem u- 
sposobieniu Anglii w obec uastapić mającego otwarcia parlamentu, 
jest między innemi ta uwaga, że od wielu lat nie została zagajona 
sesya parlamentu pośród tak ważnych wypadków i ewentualności; 
najwazniejsze inleresa Wielkiej Brytanii, jej narodowa godność, jej 
powaga europejska stoi na karcie, dlatego teź usposobienie w ogóle 
bardzo jest wzburzone. Ale jakkolwiek powszechnem jest zdanie, że 
odpowiedź Anglii i Francyi na zapytania gabinelu petersburgskiego 
bedzie jasna i slanowcza, jednak zdaje sie, że forma tej odpowiedzi 
będzie tak umiarkowana, że rosyjscy ambasadorewie przy obydwóch 
dworach będą mogli dłużej pozostać i czekać na rezultaty dalszych 
układów i na rozkazy Cesarza Rosyi względem odjazdu lub zostania. 

Pozostanie lorda Aberdcen na jego wysokiej posadzie — pisze 
dalej wspomniona korespondencya — zależeć bedzie od spodziewa- 
nej odpowiedzi z Rosyi i od zachowania się parlamentu. Gdyby woj- 
nę uznano za nieochybną, włedyby ten mąż stanu, wierny swym 
sympatyom dla pokoju, ustąpił z swego urzędu, zostawując swym 
kolegom odpowiedzialność nowego stanu rzeczy. 

W Londynie sądzono, że hr. Orłoff nieprzyjedzie ani do Lon- 
dynu ani do Paryża, że przywozi do Wiednia i do Berlina odpo- 
wiedź swego Monarchy na notę z dnia 13., że rezullat jego misyi 
wpłynie stanowczo na dalsze postanowienia Cesarza Mikołaja. 

Stanowisko stronnictw w parlamencie jest ze względu na panu- 
jacą kwestyę bardzo ściśle odznaczone. "Torysowie mało mają sym- 
patyi dla wojny z Rosyą, któraby łatwo stać się mogła europejska; 
między Whigami są rozmaite fakcye, tylko „przyjaciele pokoju” usi- 
łować będą na wszelki sposób zapobiedz wojnie; wszyscy jednak 
chociaż sie róznią w zdaniach i zgodziliby się pewnie w wspólnem 
uczuciu honoru narodowego i zachowania interesów Europy. 

(A. B. W. Z.) 
(Szczegóły z dyaryusza oficera angielskiego z floty admirała Dundas.) 

Z dyaryusza pewnego oficera angielskiego z floty admirała 
Dundas'a przytaczamy następujące ciekawe szczegóły: 8go stycznia 
wypłyneliśmy z pod Synopy. 9. stycznia płynęlismy wzdłu połu- 
dniowych wybrzeży morza Czarnego, wszystkie okręla razem. Oko- 
lica przecudna — góry nadzwyczaj wysokie i śniegiem pokryte, z 
gestemi lasami jodłowemi. A że powietrze było czyste i nicbo wy- 
pogodzone, przelo góry te zdawały się całkiem bliskie, chociaż isto- 
tnie oddalonebyły o 50 do 60 mil morskich. Pogoda jak najpiękniej- 
sza, na niebie nie widać było zadnej chmurki, a moqze było całkiem 
spokojne. Termometer wskazywał 63°, barometer zaś 30. 20°. — 
10go stycznia. Zrana zawinęliśmy do Trebizondy, Paropływy tu- 
reckie wzięły się zaraz do wyładowania swej amunicyi. Trebizonda 
nędzna mieścina turecka; domów porzadnych prawie żadnych, z wy- 
jątkiem zabudowania konzula angielskiego. Miasto może być łatwo 
atakowane tak na morzu jako też i z lądu, gdyż fortyfikacyc jego 
są bardzo niedostateczne. Ma dwa dość liche kasztele i bardzo mało 
dział, Wieczór odpłynęliśmy dalej do Batum; wszystkie okręta na- 
biły działa ostremi ładunkami; w Trebizondzie bowiem dowiedzie- 
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liśmy się, że pod Batum widziano 4 rosyjskie okręta liniowe i 4 
paropływy. — lligo stycznia. Przybyliśmy do Batum. Rosyan nie 
było. Wielu wyglądało niecierpliwie sposobności zmierzenia sie z 
nimi. Tureckim paropływom pomagaliśmy przewozić na lad amuni- 
cye dla armii tureckiej. oddalonej ztad o 16 miles. i stojącej na 
granicy posiadłości tureckich, © godzinie Zgiej po południu upo- 
raliśmy sie z tem zupełnie. Batum jest-to wieś tylko z kasztelem 
nadmorskim, O 2giej odpłyneliśmy ku granicy (o 12 miles), zkad 
widzieliśmy obóz turecki w dalekiej odległości. Nagle zawróciliśmy 
okręla i jak najspieszniej wracaliśmy do Synopy, gdzie właśnie — 
13. stycznia — przybyliśmy, i zastaliśmy tam floty wiee-admirała 
Dundas'”a i Ilamelin'a tak jakeśmy je zostawili. Bawiliśmy tam nie- 
długo, i zaraz po przybyciu paropływu „Caradoc“ odpłyniemy z de- 
peszami znów do Konstantynopola, jeżli tylko nie zajdzie nowy jaki 
wypadek. Turcy zaczynają wydostawać z wody działa i inne sprzęty 
z zatopionych przez Miosyan okrętów pod Synopa. Przed trzema 
dniami podpłyneły trzy paropływy rosyjskie ku wybrzeżom tureckim, 
i na kilku kasztelach tureckich próbowały doniosłości dział swoich. 
(Abild. W. Z.) 


Francya. 
(Dziennik „Ways: o sprawie wschodniej.) 
| Paryż, 31. stycznia. Dziennik „Pays* zawiera dziś między 
innemi obszerny artykuł o sprawie wschodniej, z którego podajemy 
następujący ustęp: a 

Ani Francya ani Anglia nieopuszczą teraz swego wytrwałego 
stanowiska i mieodstąpia od stanowczej woli. Do czegoż jeszcze 
nowych dekiaracyi? Do czego powtarzać wzgledem Rosyi to co się 
już tak często powiedziało? Do czego. po tak jasnym i wyrazistym 
okólniku pana Drouyn de Lhuys jeszcze raz wykładać cel i zamiar 
wypłynięcia flot na Czarne morze? 

Wiadomo, Że Szczerzy sprzymierzeńcy Turcyi nieodstapia od 
swych dawniejszych deklaracyi; wiadomo że mowa od tronu królo- 
wej angielskiej bedzie potwierdzeniem zachowanej potad polityki. 

Ten punkt niedopnszcza żadnej watpliwości ani żadnej zwłoki. 

Również niema żadnej watpliwości co do bezpośrednich sku- 
tków wypłynięcia flot na Czarne morze. Niesądzimy, ażeby już teraz 
przyjść miało do kolizyi między angielsko-trancuskiemi a rosyjskiemi 
okrętami wojennemi, - Fo pewna, że z naszej strony nieprzyjdzie do 
wałki. Gdy nasi admirałowie wypłynęli na Czarne morze, wiedy 
mieli rozkaz unikać wszelkiego powodu do konfliktu; niebedą oni 
wyzywać siły zbrojnej Rosyi na morzu, bedą bronić Tarcyi przeciw 
nowym napaściom a raczej czuwać nad powagą neutralności Czarnego 
morza. Ale równie Turkom jak i Kosyanom niebedą zabraniać spo- 
kojnej żeglugi na tem morza; nasze okręta wojenne salutują, jak to 
sie juz według ostatnich doniesień zdarzało, okreta rosyjskie, a te 
odwzajemniają salutacyę. 

Przypuszczając możliwość konfliktu, musianoby także przypu- 
ścić. że flota rosyjska zagrozi albo zaatakuje jaki punkt terytoryum 
tureckiego. Ale tego Rosya pewnie nieuczyni, może z roztropności, 
ale także, ponieważ niepodobna suponować, ażeby Rosya w chwili, 
kiedy od Francyi i Anglia żąda wyjaśnienia względem ohecności ich 
okrętów na Czarnem morzu, od których-to wyjaśnień, jak mówi 
„Journal de ŚL Petersburg,” „zależeć będzie jej dalsze zachowanie 
się,“ ażeby Rosya miała wydać rozkazy, którecby mogły wywołać 
kolizyę miedzy obydwoma eskadrami. 

Także i o tym punkcie nieda się nic nowego powiedzieć. 
Z wyjątkiem przypadków zawisłych od wypadków elementarnych nie 
ważnego zajść niemoże na Czarnem morzu; tam wojna niejest wy- 
powiedziana a obecność angielsko-francuskich eskadr jest sama przez 
się gwarancyą przeciw przypuszczeniu powtórnej walki na morzu 
między Rosyą a Turcyą. 

Właściwa kwestya leży teraz gdzieindziej; naszem zdaniem leży 
ona wyłącznie w stanowczej polityce, jaką przyjmą państwa nie 
mieckie.* 

„Pays* wówi tu wyraźnie o rozkazie danym admirałom przy 
wypłynięciu flof, ażeby unikali wszelkiego powodu do konfliktu. To 
podanie dziennika będącego w zaufaniu rzadu francuskiego, niezęa- 
dza się z podaniem dziennika szczycącego się zaufaniem rządu yn- 
gielskiego. 

„Times” pisze: Uwagi godna jest rzeczą, że floty połączone 
udając się dnia 4. stycznia z Bosloru na Czarne morze  wypłysęły 
na mocy iustrukeyi otrzymanych, ażeby zapobiegały wszelkiemu no- 
wemu atakowi foly rosyjskiej na wybrzeża tureckie. Ale wedy 
nienadszedł jeszcze wysłany do Konstantynopola rozkaz polecający 
flotom, ażeby wezwały wszystkie okreta rosyjskie będące na Czarnem 
morzu do powrotu do Sebastopolu, Ten rozkaz nadszedł do Kon- 
stantynopola dopiero 12. stycznia i przesłany został flotom niezwło- 
cznie (rancuskim paropływem „Caton,“ który zapewnie dnia 15. za- 
stał admirałów w zatoce pod Synopą. Na mocy tych późniejszych 
instrukcyi są floty upoważnione postepować z większa sprężystościa 
przeciw wszystkim okrętom rosyjskim, z klóremiby sie spotkali na 
Czarnem morzu i odsełać je na wszelki wypadek do Sebastopola, 

(Abbt. W. Z.) 


(Mianowanie członków rady naukawej na rok 1854. Wiadonesci pofaczne.) 
Paryż, 2. lutego. Dekretem cesarskim ogłoszonym w Moni- 
torze mianowano członków rady naukowej na rok biczący 1854, któ- 
rej i tą raza bedzie wiec-prezydeniem p. Dumas, zwłaszcza że mi- 
nister oświecenia jest z prawa jej prezydentem. Do składu tej rady 
naukowej wchodzą zresztą według istnących przepisów wyżsi urzę- 
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dnicy państwa, biskupi lub ich zastępcy i starszyzna wyznań akato- 
lickich, urzędnicy z magistratury, członkowie instytutu, inspektoro- 
wie z wydziału oświecenia i przełożeni niezawisłych zakładów nau- 
kowych. — Radę naukowa zwołano dnia 14, lutego na zwyczajne 
posiedzenie, które trwać ma aż do 1. marca, — Według doniesień 
dziennika „Siecle“ polepszył się już znacznie stan zdrowia księdza 
Lamenais. — Zakazana pierwotnie przez cenzurę sztuka Alexandra 
Dumas'a „Młodość Ludwika XV.“ — jak wiadomo napisana z dzi- 
wnym pospiechem — przedstawiona ma być teraz w teatrze wodewi- 
lów, do czego minister państwa Fould wydał pozwolenie. — Zapo- 
wiedziano też nowy, ściśle imperyalistyczny dziennik pod nazwa: 
„L'Europćen*, — Główni gracze zakulisowi giełdy paryskiej w liczbie 
dwudziestu, subskrybowali na wezwanie przyczynienia się do składki 
na ubogich — w przeciagu pięciu minut 12,000 franków. Ajenci 
wexlowi złożyli z swojej strony przed kilkoma dniami 10.000 fran- 
ków. — Z Brest donoszą o nieustających przygotowaniach w porcie 
tamtejszym. Cztery okreta żaglowe będą wkrótce ukończone, a inne 
dwa paropływy czekają już tylko na maszyny. Zewszad przybywaja 
rekruci wojskowi, tak, że eskadra morska będzie uzupełniona i o- 
trzyma nadto potrzebną rezerwę. Eskadra robi codzień ewolucye na 
morzu, ćwicząc się przytem w strzelaniu z dział i broni ręcznej. 
Jedna dywizya strzelając przez dwa dni do celu, dała 1100 wystrza- 
łów działowych, i ustawione na ladzie w odległości 850 do 1200 
metrów tarcze (przedstawiające baterye) strzaskała zupełnie. — 
Z Tulonu pisza, że robotników zwołano znów zeszłej niedzieli od- 
głosem dzwonu do pracy, i dopiero o godzinie Zgiej dozwołono im 
odpocząć. Fregalę parową „Labrador“ urządzono na stopę wojsko- 
wą; zabiera ze sobą zapas żywności na dni 70 i rezerwowy mate- 
ryał na 6 miesięcy. Uzbrojona już zupełnie fregata parowa „Asmo- 


deus“ może każdej chwili wypłynąć na gorze. (Zeit.) 
(Ogloszenie w Monitorze. — Doniesienie telegraficzne jenerala-gubernatora Algieryi do 
ministra wojny. — Samobójstwa na wsi.) . 


Paryż, 31. stycznia. „Moniteur“ donosi: Nieraz już zwra” 
cał rzad uwage publiczności na to. że pod żadnym względem nie 
bierze na sicbie odpowiedzialności za nadsóćłane drogą telegraficzną 
depesze prywatne. Dla uzupełnienia tych ponawianych napomnień ka- 
zał minister spraw wewnętrznych jeszcze raz ogłosić, że korespon- 
dencyi telegraficznej nadano największą wolność, ale równocześnie 
wydano najostrzejsze rozporzadzenia, ażeby urzędom sprawiedliwości 
komunikowano wszystkie depesze, które zdają się być fałszywe albo 
takiego rodzaju, iżby mogły niepokoić opinię publiczną lub popierać 
niegodziwe speknlacye*. 

Telegraficzna depesza jenerał-gubernatora Algieryi do ministra 
wojny donosi z Konstantyny pod dniem 24. stycznia, że Si Hamed 
bel Hadj uderzył pod Dinar na Quled-Sari i Quled-Sidi- Mahamed, 
przyczem utracił 40 poległych, 509 wielbładów, 130 karabinów i 16 
koni. Strata Francuzów wynosiła 4 poległych a 14 rannych. 

— Dziennik „Union“ donosi, że prócz kradzieży kościelnej, 
która się wzwaga w sposób bardzo zatrważający, pojawia się jeszcze 
inne smutne zjawisko, szerzące się najszczególniej pomiędzy wiejskim 
ludem, to jest samobójstwo, Nadesłane w jednym dniu dzienniki pro- 
wincyonalne potwierdzają 1% przypadków samobójstwa, które się w 
różnych włościach kraju wydarzyły, (W. Z.) 


' Belgia. 
(Dzienniki o odwiedzinach ksieeia Napoleona.) 
|. „Independance Belge“ oświadczywszy już niedawno, że od- 
wiedziny księcia Napoleona nastąpiły tylko z grzeczności i na do- 
wód dobrego porozumienia między Francyą i Anglią, powiada teraz 
znowu: 

„Niektóre francuskie dzienniki twierdza, że ksiażę Napoleon 
spełnić ma w imieniu Jego Mości Cesarza u Jego Mości Króla Bel- 
gii „ważną misyę*, albo jak się inny dziennik wyraża, „dyplomaty 
czną i poufna misyę*. Możemy tylko powtórzyć, że te podania nie 
zgadzają się z naszemi wiadomościami prywałnemić, 

Dziennik „Constilutionnel* przeciwnie usiłuje ciągle wystawić 
odwiedziny księcia Napoleona jako zdarzenie polityczne. 

Przeciw temu pojmowaniu i wystawianiu rzeczy, które także 
podziela dziennik „Pays“, nazywając Belgie „naturalnym sprzymie- 
rzeńcem Francyi* i przypisując misyi księcia Napoleona zadanie sko 
jarzenia jeszcze ściślej obydwóch krajów, występuje paryski kore- 
spondent dziennika „Ind. Belge“ z następującą uwagą: 

„Akta londyńskiej konfereneyi z lat 1884 i 1539, z których 
wyszła narodowość i niepodległość Belgii, i które ją w samoistnej 
„Szystencyj wprowadziły w publiczne prawo europejskie, zapewniły 
Je] równocześnie przywileje i włożyły nań obowiązek absolutnej i 
nieustającej neutralności. Pod swoim mądrym i patryotycznym rzą- 
dem umiała Belgia utrzymać się w dobrem porozumieniu z wszystkie- 
mi państwami europejskiemi. Mianowicie zostaje ona, dzięki Bogu, 
w pomyślnych ! Jak najlepszych stosunkach z Francyą; jednak na 
wypadek wojny cuzopejskiej nie mogłaby się deklarować sprzymie- 
rzeńcem Żadnej strony, inaczej musiałaby sie zrzce korzyści swego 
odrębnego stanowiska, które jej nadano pośród otaczających ją wiel- 
kich państw, Belgia nie może działać zgodnie z jedną strona nieu- 
bliżając drugiej; nie może otwarcie skierować swego wpływu naje- 

"a stronę, niezrywając stosunków z drugą. (A. B. W. Z.) 

__ Bruxela, 1. lutego. Książęta nasi mieli na balu w Vauxhall 
wielką wstęgę legii honorowej, którą im książę Napoleon przywiózł; 
an zaś otrzyma dla siebie i Cesarza wielką wstęgę orderu Leopol- 


da. Książę i księżna Brabantu oddadzą tę wizytę w Paryżu, i zape- 
wniają, że Cesarz i Cesarzowa będą później zaproszeni do Londynu. 


Szwajcarya. 
(Zabiegi partyi politycznych.) 
Genewa. 30. stycznia Wojska obsadziły wczoraj folwarki 
w okolicy Chevrans, Trwoga wielka. Spokój nie zaburzono. Wie- 
czór wojska udały sie z powrotem. — W Meyrin odbyło się z9r0- 
madzenie ultramontanistyczne, Zabiegi te wszakże są barwy wię- 
cej politycznej niż religijnej. (Zeit.) 


Bkiochy. 
(Plan załozenia nowych fortyfikacyi w bliskości Civitavecchia. — Rozkaz do naczelni- 
ka armii okupacyjnej.) 

Rzym. 31. stycznia. Francuska władza wojskowa uznała. jak 
się zdaje, niedostateczność fortyfikacyi w Civita-Vecchia; postano- 
wiła.w blizkości lego miasta założyć nowe, i połaczyć je z obozem 
dła 20.000 żołnierza, Przybycia oddziałów wojskowych do założenia 
obozu spodziewają sie z każdym dniem. Rzad francuski wydał 
rozkaz naczelnikowi armii okupacyjnej jenerałowi Montreal, ażeby 
żadnemu z oficerów nie dawał urlopu. (Zeit) 

(Ksiaże Parmy w Liwurnie.) 

Liwurna. 3. lutego. Jego królewicz. Mość książę Parmy za- 
winął dziś do tutejszego portu z Barcelony na pokładzie wojennego 
paropływu, danego mu od Jej Mości królowej Hiszpanii do dy- 
spozycyi. (W. Z.) 

(Zmniejszenie obcej załori w Rzymie.) 

Rzym. 24. stycznia. Zmniejszenie naszej obcej załogi już się 
zaczęło. Dzisiaj odeszły dwie kompanie batalionu strzelców Vincen- 
skich ztad de Civitavecchia, zkąd się na okrętach udadzą do Tulo- 
nu. Także z innych gatunków broni naszych wojsk okupacyjnych o- 
dejdą w tych dniach mniejsze oddziały do Francyi. Oddalenie się 
tych wojsk jest jednak tylko tymczasowe, ho w miarę zdarzeń po- 
litycznych mogą tu wrócić w podwójnej lub potrójnej liczbie. (Zett,) 


Niemce. 

(Sprawy izby pierwszej. — Ktat adminiatracyi Wwa ayn gj na rok 1654.) 

Berlin , 2. lutego. W izbie pierwszej przyjeto wczoraj po 
długiej dyskusyi na wniosek deputowanego dra Słah/ względem bez- 
pośrednich dawniej izb stanowych, o których rząd wkrótce ma przed- 
łożyć projekt, propozycyę odroczenia dyskusyi na trzy tygodnie, — 
Oprócz tego przyjęła izba na wniosek komisyi projckt do ustawy 
względem zmiany artykułu 42. i zniesienia artykułu 114. dokumentu 
konstytucyi. 

Ministeryum państwa czyni wiadomo, że wydane z zastrzeże- 
niem przyzwolenia izb rozporządzenie względem dalszych ułatwień 
komunikacyi między państwami związku celuego i państwami związku 
podatkowego z dnia 17, września 1853 przez obie izby potwierdzo- 
nem zostało. 

Między projektami budżetu, które niedawno przedłożono izbie 
drugiej, znajduje się główny etat administracyi wojskowej na rok 
1854. Namieniony etat wynosi w ogóle 27.503.041 talarów, podczas 
gdy przeszłoroczny był mniejszy o 826.565 tal., to jest był podany 
na 27,176.476 talarów, Dochody administracyi, płynące z zatrzy- 
manych płac, przedaży, dzierzaw itp., wynoszą 245.975 tal, Między 


| wydatkami zajmuje pierwsze miejsce pozycya dla zaopatrzenia, u- 


zbrojenia i kompletowania wojska w kwocie 20,559.079 talarów. — 
Wydatki na inwalidów wynoszą 3,267.918 tal., a należytości dla kasy 
wdów wojskowych dochodzę sumy 91.790 talarów. : (W, Z.) 


Turcy a. 
(Rozkaz Sultana.) 
Guzeta wojskowa ogłosiła wydany do wszystkich Baszów i 
innych muzułmańskich, kozackich i chrześciańskich wodzów rozkaz 
Sułtana, którego wielka liczba egzemplarzy dostała się w ręce je- 
nerał-majora księcia Gagarin. W tym dekrecie nakazano, „ażeby 
wszystkich dezerterów z rosyjskiego wojska przyjmować uprzejmie; 
i zastawić im do woli albo przyjąć służbę turecką alboteż w kto- 
remkolwiek miejscu tureckiego państwa osiadać jako wolni ludzie 
na gruncie. 
Oficerowie będą przyjmowani na Żądanie do tureckiego wojaxa 
w fej randze, jaką mieli w wojsku rosyjskiem. 
Kto przywiezie z sobą broń i konie, będą mu gotówką zapla- 

Każdy zbieg będzie doznawał wolności i honoru,“ Gazeta 
wojskowa nadmienia, że publiczna opinia okrywa słuszna chwałą 
światłe zdanie wodzów tureckich, którzy takich środków używają 
dla odniesienia zwycięztwa.* (W. Z.) 


cone. 


(Donies'enia potoczne z Konstantynopola.) 

Według doniesień z Konstantynopola z d. 28. stycznia ocze- 
kuja tam co chwila przybycia ruchomej dywizyi flot połaczonych. 
Główna siła flot stoi pod Synopa w położeniu bardzo korzystnem. 
Dla mogących nastąpić układów z Rosyą przeznaczono kanclerza dy- 


„wanu sułtańskiego Osif Beya. który otoczony najznakomitszymi uczo- 


nymi tureckimi bada turecko-rosyjskie traktaty, — Halil Basza, któ- 
ry dawniej należał do partyi pokoju, oświadcza się teraz za wojną, 
— Hattischeryf rozwiązujący stosunek Rosyi do Serbii podano do 
wiadomości reprezentantów obcych dworów w Konstantynopolu. — 
Sułtan uda się w marcu do Adryanopola, a ces, francuski poseł je- 
nerał Baraguay dHilliers ma mu towarzyszyć. (LL) 
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(Doniesienia z Damasku.) 

Sprawozdanie konzularne z Damasku z 2. stycznia r. b. za- 
wiera następującą wiadomość: Wieść otrzymana fu 8. grudnia r. p., 
jakoby szach perski zagrażał miastu Bagdadowi napadem, zatrwo- 
żyła kupców tem bardziej, zwłaszcza że miasto pomienione wolne 
potad od zaburzeń politycznych, nie nastręczałoby w takim razie 
nietylko żadnych już korzyści handlowych, lecz nadto po zerwaniu 
wszelkich stosunków handlowych ponieśliby kupcy wielkie straty. 
Najbliższa jednak poczta otrzymana tu 28. grudnia trwogę tę uspo- 
koiła; zamierzony bowiem napad nie przyjdzie już do skutku, gdyż 
cały naród idąc za głosem swych naczelników duchownych oświad- 
czył się przeciw temu, Wiadomość ta uspokoiła umysły znacznie i 
przywróciła znów stosunki handlowe między Damaskiem i Bagda- 
dem. Zresztą donoszą z ostatniego miasta, że liczna karawana wy- 
biera się ztamtąd z końcem grudnia w podróż do Damasku. Na o- 
bydwóch targach ustała sprzedaż wyrobów europejskich głównie z 
tej przyczyny, że właściciele nie chcą dawać towarów na kredyt. 


(L.k.a,) 


Wiadomości handlowe, 


(Ceny targowe w obwodzie Sanockim.) 

Sanok, 24. stycznia. Od 1. do 15. stycznia płacono na tar- 
gach w Sanoku , Dobromilu, Lisku, Rymanowie i Dynowie w prze- 
cieciu za korzee pszenicy 9r.36k.—8r.48k.—8r,40k,—9r.12k.—9r. 
12k.; żyta %r,50k.—7r.48k —7r.40k.—7r.20k.—8r.; jęczmienia 6r. 
14k.—5r,48k,—6r.12k.—Ór.24k,—6r.24k.; owsa 3r.12k.—3r.12k— 
3r.24k,—3r.12k.—3r.12k, ; kukurudzy w Rymanowie 7r.20k.; hre- 
czki w Dobromilu Sr. Za cetnar siana 0—48k —48k—1r.—1r. Sag 
drzewa twardego sprzedawano po 4r.30k.—5r.12k.—5r —6r.—5r.; 
miękkiego po 3r.24k.—4r.12k —3r—4r.48k,—8r. Funt mięsa wo- 
łowego kosztował 6k.—4k.—47/;k,—4k —4k. i garniec okowity 2r, 
Sk. —2r.—2r.18k.—1r.36k.—1r.24k. mon. konw. 

(Targ Ołomuniecki na woły.) 

Otomuniee, 1. lutego. Na dzisiejszym targu było tylko 198 
sztuk wołów, a mianowicie przypędzili: Jakób Schindler z Weiss- 
kirch 40 sztuk, Eliasz Stamberger z Limanowa 17, Fr. Hawranek z 
Prowodowic 18, a w mniejszych partyach 123. 

Zmaczna konkurencya kupujących ożywiła targ, tak, iż skoń- 
czył się już o god. 11. przedpołudniem. 

W drodze zakupili rzeźnicy w Neutitschein 18, a w Lipniku 
9 sztuk wołów galicyjskich. 

Bezpośrednio do Wićdnia wysłano 70 sztuk wołów Pinkasa 
Tarnawki z Rymanewa, 103 sztuk Franciszka Mahera z Cieszyna i 
50 sztuk Fuchsa z Mistka. 

Na targu Wiedeńskim było 1900 sztuk wołów, a cena spadła 
na 52—55 złr. w. w. za cetnar, 

Na przyszły tydzień spodziewają się tylko 250 sztuk wołów 
z Galicyi, 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 8. lutego. 


Hr. Dzieduszycki Kazimierz, z Niesułchowa. — Baron Horoch Seweryn; 
z Przemyśla. — PP. Urbański Feliks, z Iskrzyni. — Osmolski Władysław, z 
Kuliczkowa. — Micewski Konslanty, z Nowego-Miękisza. — Tebkorznieki Jan 


2 Dąbrówki. — Wiszniewski Wiktor, z Strzałek. — Gnoiński Aleksander, z 
Krasna. — Antoniewicz Wincenty, z Skwarzawy. 
Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 8. lutego. 


Horodyński Bogusław, do Zdyniowa. 


Kurs lwowski. 


` gotówka l towarem 
Dnia 8. lutego. RE 
złr. kro | złr. | Skr. 


Dukat holenderski 
bukalgcesaskiw="e."=" 49a. lae 
Półimperyał zł. rosyjski . . . « 1 « y y 
Rubel srebrny rosyjski . . . . o « 5 p 
'Talar pruski . W. cą EE 

Polski kurant i pięciozłotówka <<, 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.. „ , 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 8. lutego 1854. złr. | kr. 
Kupiono prócz kuponów 100 po . . . . . . . . m. k. 90 — 
Przedano % m 100 pomama . . . sm — -t 
Dawano " azaSLODA CEJ „aoi „Wh n n san — 
Zadano » paza 100 ka -an o EC 90 30 


(Kurs wićdeński i wekslowy z 8. lutego 1853.) 
Obligacye długu państwa 5%, 88V,; 41,0, 7714: 40 TOI; 4% z r. 1850 


—; wyłosowane 3%9 —; 2'4% — Lusy z r. 1834 220; z. r. 1839 —. Wićd. 
miejsko bank. —.  Akcye bank. 1275. Akcye kolei półn. 2255.  Glognickiej 
kolei żelaznej —. Odenburgskie —.  Budwejskie —,. Dunajskiej żeglugi 
parowej 624. Lloyd —. Galic. l. z. w Wićdniu —, Akcye niższo-austr. Towa- 


rzysiwa eskomplowego A 500 złr. — złr. 

Amsterdam |. 2. m. 10914. Augsburg 13014 3.m. Genua — 1. 2, m. Frank- 
fart 130 p. 2.m. Hamburg 96534 l. 2. m. Liwurna — p. 2.m. Londyn 12.42. 
l. 8 m. Medyolan 127. Marsylia 152. l. Paryż 1531, l. Bukareszt —. Kon- 
stantynopol Agio duk. ces. Pożyczka z r. 1851 50, lit. A. — 
lit. B. —. Lomb. —. Pożyczka z roku 1852 —. Oblig. indemn. — 


ZZOZ a ZZ ZZ Z 
Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 8. lutego. 
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TEATR. 
siś: opera niem: „Der Prophet.“ 
Jutro: dramat polski: „Deborah.“ 


W sobote: Na dochód panny Fryd. Kriss, przedst. niem,: „Der 
Tanzmeister Pauxel.* 


Drugi bal Namiestnikowski. 


Znowu wczoraj d. 8. lutego był u Ich Excell. JWW. Namiestnikowstwa 
bal wspaniały, z kolei drugi w tym karnawale ; znowu takie, jak na pierwszym 
serdeczne przyjęcie zaszczyciło i uradowało uczestników biesiady; też same ko- 
mnaty — oaza bijącego światła wśród pomroku nocy — strojne kwieciem i drze- 
wy wiosną woniejącemi przyjęły znowu w gościnę wezwanych; a przecież to 
wszystko, oprócz uprzejmego lica Obojga Excell. w inną zda się, niż wprzódy, 
godową szatę było przybrane! Większe i mniejsze koła towarzystwa, to żywe 
kwiaty na różnobarwnym przestworze łąki rozsypane, to kaleidoskop, przedsta- 
wiajacy co chwila zawsze nowe, zawsze nadobne kształty! te przestronne sale 
rozszerzyła rzekłbyś gościnność Gospodarstwa przyzwaniem nowo do Lwowa 
przybyłych Obywateli i oficerów wszelkiej rangi! 

O god. 8% zaczęli zaproszeni Panowie i Damy zgromadzać się na po- 
koje: wstępując witani byli od Ich Exc., a uszykowawszy się wedle dogodności 
swojej i sposobności swojej i sposobności miejsca, wesołym oddawali się roz- 
mowom, dopóki Najjaśń. Arcyksiążę Karol Ludwik nieprzybył na salę (było to 
już o godzinie 9.). przywitany i wprowadzony od Obojga Gospodarstwa. Gdyby 
nawet swobodna zabawa niebyła dewiza dnia tego, sam widok wesołego, pełne- 
go zdrowia i łaskawości Arcyksięcia i zachęta od Ich Excell. natchneły rado- 
ścią serca wszystkich i dałyby wyraz żywym uniesieniom. Powitawszy Go więc 
pełnym czci ukłonem, zdano, jak się to rozumić, na ochotną młodzież, wieść rej 
w zapasach na arenie Tańca i odbierać dank od mnogiego widza. Areyksiażę, 
rozpocząwszy zaraz po przybyciu Swojem bal z Gospodynia domu, raczył po- 
dzielać tę wieku Swojego zabawę: ożywiał On ja wstępując w skoczne koła, 
lecz także występujac z nich na przemian, zaszczycił niejednego i niejedną z 
obecnych przychylnemi słowy. Z siedmiu tańców, które przed wieczerza przy 
odgłosie mistrzowskiej muzyki P. Kovacsa odbyły fazy, jakie im sztuka wska- 
zała, pięć policzyło z chlubą Najdostojniejszego Arcyksięcia pomiędzy uczestni- 
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ki swoje, mianowicie trzy walce, jeden kontradans, jedna polka i jeden kotylion. 
Walca wstępnego tańcował Arcyksiążę jak się wyżej rzekło, zJej Exc.JW, Na- 
miestnikową, kontradansa z JW. Bar. Hornstein, polkę z JW. Marya hrabianka 
Karnicka, i znowu dwa walce, jednego z JW. Bwna Lederer, drugiego z W. 
Turkułłówna. 

Rozwarte o god. 1. hoczne salony zwiastowały, że zastawione stoły, 
jeden dla Areyksięcia, tudzież dla osób, któreby On doń zaprosić kazał, drugi 
i trzeci ogromnych rozmiarów dla Dam i Męzczyzn czekają z pokrzepiającym 
przepysznym, z gorących i zimnych potraw posiłkiem. Do czelnego stołu pro- 
wadził Jego Cesarzewiczowska Mość JE JW. Namiestnikowe. JE. JW. jenerał- 
porucznik Vogel, JW. Podskarbinę koronna Gorajską, JExcel. JW. Namiestnik 
JW. hr. Zofią Komorowska, JExcell. JW. Kajetan hr. Lewicki, W. Sokolnik 
kor. JW. hr. Starzyńskę, a JW. Edward hr. Fredro JW. Sewerynowę hr. Bor- 
kowska. 

Chłodników, zagranicznych owoców i wszelkiego rodzaju wytworów sztu- 
ki eukierniczej dostarczał, jakby sypiac z rogu obfitości suto zastawiony biufet: 
podziwialiśny tam piękną pozłocistą czarę (na niej piramida z pomaranca), 
dzwigana barkami karyated siedzących na ozdobnym ekole, mistrzowskie dzieło 
paryzkiego kunsztmistrza Froment Meurice, idące o lepsze z utworami sławnego 
Benwenuta Celini. 

Wieczerza trwała przeszło godzinę: poczem użytszy tak wypoczynku 
tanecznicy, tem żwawiej w nowe poszli plasy, i cieszyli sm» znowu wesołościa 
Arcyksięcia, który i teraz wział udział w dwóch tańcach, inianowicie w koty- 
lionie z W. Turkułłówną a w koniradansie z JW. hrabianką Baworowska. 


Chociaż zabawę rozpoczęło weześnie z wieczora, krotachwila nie do- 
zwoliła nawet dostrzedz, jak szybko noc uleciała; tych bowiem. którzy w słod- 
kich marzeniach pożegnali salony Namiestnikowskie, powitała zorz% poranna, — 
Arcyksiaże opuścił salę o pół do piatej. (Dokończenie nastąpi. ) 


lz OE DO > | ODB] a AERO c WRO AO R E E OO WAD, 


Główny Redaktor MM. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic. drukarni rządowej. 


